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Pismo poświęcone sprawia rohotników i inteligancji pracującej, 


Cena pronumernty: | 
kiesięcznia Mk. 160 
na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumorzt4, 


eraz wszelkie należności Sekretarjat Redakcji otwarty dła pu- 
przesyłana pocztą, nale- 
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„Praca“. są za bezpłatie, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przeń tekstem mk. 40.— 
wtezście mi. 50,— rexis 
my mk, 25,—, mekrelog- 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednoła mowy. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do. 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje wa wtorki i piştxi 
od 5 — 7 wieczorem. 
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Niezwykła atrakcja 
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Piotrkowska muje słynny IOD ARI cyrkowa z udziałem Piotrkowska | 
róg Główsej. na świat cały zwierząt. róg Głównej, 


Niema tego złego... 


Litwa Kowieńska odrzuciła, jak 
wiadomo, zaakceptowany przez Li- 
€. Narodów projekt Hymansa, mają- 
cy posłużyć za podstawę do uregulo- 
wania sprawy wileńskiej. Decyzje 
Kowna, powzięte przy akompanja- 
mencje szowinistycznych wrzasków 
posłów litewakich 1 w obliczu nie- 
słychanej napańci co gorętszych 
„patrjotów* żmudzkich na przedsta- 
wicieli ludności polskiej, świadczą 
niezbicie, że w lilipuciej republice 
nadniemeńskiej wpływy niemiecko- 
sowieckie nie przestają górować 
nad rozumem stanu i że ten ostatni 

«nie prędko jeszcze będzie mógł od- 
nieść zwycięstwo. 

Odmowa litewska niestanie się 
oczywiście powodem naszych żalów 
i ubolowania. Jeśli wyraziliśmy się 
niedawno na tem miejscu, Że pro- 
jekt Hymansa nie jest najgorszą z 
drog, wiodących do wyjścia z sy- 
tuacji, stworzonej przez czyn gen. 
Zeligowskiego, to jednak nie na- 
zwulibyśmy nigdy “tej zrodzonej w 
Brukseli koncepcji drogą — najlep- 
8zĄ, Zarówno dla Polski, jak dla 
zainteresowanej ludności, zwłaszcza 
po uchwale Rady Ligi Narodów 
z dn. 29 czerwca, Dlatego też 
właśnie konsokwencje uporu wiel- 
kich polityków  kowieńskich nie 
zdołają nas z pewnością rozsmucić, 
Raczej przesiwnie,,, 

Staje się jasnem, że stanowi- 
sko Kowna, jeśli tylko nie ulegnie 
Ono jakiejś nagłej zmianie pod pre- 
sig potężnych, prym dzierżących w 
Lidze Narodów, czynników, że sta- 
Nowisko to annuluje całkowicie zna- 
czenie i skromne bardzo wyniki 
portraktacyj brukselskich, otwiera- 
jąc perspektywy czasowych możli- 
wości i pomysłów. Bardzo być jed- 
nak może, że dyp]omacja zachodnia, 
po doświadczeniach p, Hymansa, nie 
będzie się kwapić z podsuwaniem 
Polsce i Litwie gotowych szematów 
iikwidącyjnych, cofając sprawę do 
tej fazy, gdzie mowa była o koneul- 
tacji ludowej, albo teź przekazując 
spór do bezpośredniego załatwienia 
pomiędzy państwami zainteresowa- 
pemi. 

Formalnie — nic nie stoi na 
przeszkodzie przeciwko przyjęciu 
przez Polskę jednego z tych spogo- 
bów. Odpowiedź p. Skirmunta z 
dn. 15 lipca na rezolucję genewską 
Bie spalila bynajmniej żadnych mo- 


stów, zastrzegając wyraźnie, że 
przyjęcie przez rząd polski uchwały 
Rady Ligi Narodów „wiono być w 
każdym razie uważane za niebyłe 
i nieważne, o ile nie nastąpi analo- 
giczne przyjęcie przez rząd litew- 
ski, 


Najracjonałniejszym oczywiście 
jest projekt głosowania mieszkań- 
ców Wileńszczyzny, których wola i 
opinja przedewszystkiem muszą być 
zrespektowane. Byłby to najszyb- 
szy i najsprawiedliwszy sposób raz- 
strzygnięcia kwestji Litwy Srodko- 
wej, ustalający przytem jej losy w 
formie zupełnie jasnej i decydującej. 
W tym kierunku też zdążają ortat- 
nio usiłowania społeczeństwa wileń- 
skiego, któremu na tej drodze na- 
leżą się wszelka pomoc i poparcie 
dyplomatyczne ze strony rządu pol- 
skiego. Wileńska Komisja rządząca 
czyni juź przygotowania do zwoła- 
nia Rady Krajowej, któraby w roli 
t zw. przed — parlamentu ustaliła 
tekst odpowiedzi na propozycje Li- 
gi Narodów, rozpisała wybory do 
Sejmu oraz wyłoniła organ dorad- 
czy przy osobie gen. Żeligowskiego. 

Jeśli dyplomacja nasza potrafi 
na forum mledzynarodowem obronić 
słuszny punkt widzenia, pragnący 
oprzeć przynależność polityczną zie- 
mi wileńskiej na bezpośrsdniem wy- 
jawieniu woli jej mieszkańców, jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną. że 
Sejm wileński wypowie się za for- 
mami współżycia z Rzecząpospolitą 
daleko bliższemi i ściślejszemi, niż 
te, które przewidywał projekt p. 
Hymansa. Przy takiem roziązaniu 
sprawy ma Polska prawie wszystko 
do zyskania, niewiele zaś do stra- 
cenia. 

Co się zaś tyczy Litwy Ko- 
wieńskiej, będącej wciąż narzędziem 
antypolskiej gry naszych wrogów, 
zrozumie może kiedyś Kowno, jeśli 
tylko niepodległości litewskiej nie 
pochłonie tymczasem zbliżająca się 
już „trzecią Rosja”, jakie olbrzymie 
korzyści pod każdym względem za- 
pewniała mu ugoda z Polską, na 
podstawie projektu p. Hymansa za- 
warta. . Przecież nie my mieliśmy 
być stroną więcej uprzywilejowaną. 
Ale wówczas, na wszelkie westchnie- 
nia i żale litewskie, możemy mieć 
tylko jedną odpowiedź: „Tu l'as vou- 
łu, Georges Dandini* 

B. D. 


Kronika polityczna, 


Sympatje Norwegji dla 
Polski. 

Prasa norwegska poświęca szereg 
artykułów opuszczającemu Norwegję po- 
słowi polskiemu Czesławowi Pruszyń- 
skiemu, podnosząc jego działalaosć na 
tle stosunków polsko-norwegskich. Na- 
rodowy organ .Aftenposten* kończy 
artykuł następująco: Nie łatwo założyć 
pierwsze trwała podstawy do rozwoju 
stosunków pomiędzy dwoma państwami; 
w tym wypadku było tem trudniej, że 
był to okres krytyczny dla Polski, za- 


grożoncj wojną w najcięższych warun-. 


kach. Pomimo to poseł Pruszyński, 
odczas swego pobytu w Norwegji zdo- 
ał na tyle rozniecić sympatje jakie my, 
norwegowie, żywiliśmy zawsze dla Pol- 
ski, że zamieniły się one w prawdziwe 
uwielbienie dla narodu polskiego. 


Anglja oskrzydla Niemcy od 
strony morza, 


Admiralicja anacłska wysłała do 
rządu memorjał, w którym zwraca uwagę 
na konieczność przyłączenia HaAlgolandu 
do Aaglji, Admiralicja angielska ma szc- 
roko zakreśiony plan do okrążenia Niemiec 
od strony morza. W myśl tego planu 
badał niedawno na H:lgrlandzie naczelny 
inżynier admiralicji angielskiej Savers, a 
angielski reprezentant Ligi Narodów po- 
siawi wniosek na siezpnicwem posiedzeniu 
Ligi, ażeby tę wyspę oderwać od Nie- 
miec. 

Opinja niemiecka jest bardzo tem 
zaniepokojona i domaga się wyjaśdie- 
nia sprawy. Obawy te powiększa jeszcze 
fakt, że od pewnego czasu augielscy ofl- 
cerowie marynarki wchodzą w bliższe sto- 
sunki z Helgolandczykami, tłumacząc im, 
że pod panowaniem angielskiem będzie 
im Jepiej. W zwiąsku z tem mnożą się 
zażalenia mieszkańców H lzolandu na 
niemieckie podatki i rządy administracji 
pruskiej. 


Układ włosko-angielski, 


Prasa angielska przyniosła wieść o 
bliskieim zawarcia u ładu anglo włoskiego, 
odnoszącego się do polityki śródziemnej. 
Dziennik przypomin3, że rokowania po- 
dobne zaczęły się już w roxu 1918-14, 
zostały jednak przez wojnę przerwane i 
zastąpiły je chwilowo traktat londyński i 
inna konwencja międzysojusznicze. Pod- 
stawą traktatu byłby program lorda Cure 
zona, a głównie utrzymanie zwierzchności 
tureckiej nad Smyrną pod kontrolą poli- 
tyczną koalicji lub o aw edia 
Smyrny. W zamian za to Grecja uzyska- 
łaby od Włoch ratyfikację konwencji dla 
Dodekanezu, Włochy wzięłyby udział w 
policji w cieśninach tureckich, 

Anglja przyrzekłaby Włochom swe 
poparcie dla obrony praw pierwszeństwa 
ekonomiezntgo w strefis objętej traktatem 
łondyńskim, praw przyznanych Włochom 
przez traktat serwski, odnoszących się do 
administracji finansowej kolei i organiza- 


cji policji w tej strefie; 8) obronę intere- 
sów włoskich w Albanji; 4) obrony żądań 
kompensat za odszkodowania, których 
Włochy nie zdołają uzysk Ć od spadko- 
bierców monarchji austro-wępierskiej, Aue 
strji w szczególności; 5) ponadto Aaglja 
przyznałaby Wiochom znaczne ułatwienia 
w dostawie węgla i odnowiłaby swoje veto 
przeciw restauracji Habsburgów. 

Projekt ten ma razie należy uważać 
za życzenie sfer dyplomatycznych ansiel- 
skich, które radeby przywiązać Włochy, 
zdradza ące pewae dążenia do samodziel- 
nej polityki, do rydwanu angielskiego, 
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Czarna gislua rabuje Polskę) 


Donosiliśmy niedawno o rewl- 
zjach w kantorach wymiany w War- 
szawie, które to rewizje wykazały, 
raz jeszcze, że finanssjero w Polsce 
pracuje na szkodę Polski. 

Rzecz się bliżej przedstawia tak, 
według prasy warszawskiej: 

„Ministeijum skarbu zarządzziło sze- 
reg ostrych zarządzeń przeciwko pokąt= 
nym kantorom wymiany, którę rozSprzedae 
ją przywożone do Polski w ogromnych 
iloścach ruble (carskie. $Kilkanaście dni 
temu, niektóre kantory otrzymały surowe 
napomnienie od min, skarbu, ostatnia z? 
władze podjęły kroki bardziej energlczas. 
Zmobilizowano cały aparat wywiadowczy 
i w ciągu 48 godzin dokonano rewizji u 
całego szeregu prywatnych osóbi u wiaś- 
cicieli kantorów wymiany. Rzwizje te daiy 
bardzo bogaty materjał, dowcdzący o tran: 
zakcjach zakazanych i o utrzymywaniu 
stosunków z bolszewikami Il! 

Rawizji dokonano u właściciela fife 
my ekspedycyjnej Mittlera, który proaa- 
dził handel wzlutam:, u Belchstowskicgo 
właściciela pokątnego kantaru, dalej u 
Neumarka, Biumenthala i Czerwińskiego, 
Pulmana, Wertheima i Kussmana. Trafioe 
no na ślady świetpie funkcjonującej orga- 
nizacji szmuglerskiej, która, jak podanie 
„Gazeta Poranna“ z dn. 31 lipca, byla w 
bezpośrednim kontakcie z holszewikami!ll 

Zebrany materjał świadczy o kolo- 
salnych rozmiarach organizacji, która o- 
bejmuje „finanserję* krakowską, łódzką, 
lwowską i cieszyńską. Członkami tej szaj- 
ki są w większości żydzi, 

Władze zarządziły aresztowanie wszy- 
stkich wymienionych, z wyjątkiem B4- 
chatowskiego i Weriheima, którzy są w 
Gdańsku“. 

Walkę z tą szajką bandytów 
władze postanowiły prowadzić aż d® 
końca i mają nadzieję wpaść na dal- 
sze nici tej zbójeckiej afery bandy łaj- 
daków z pod ciemnej gwiazdy, ra- 
busiów w rękawiczkach, najostat- 
niejszych łotrów, rozbijających na 
gościńcu świata w jasny dzień Pol- 


„skę, tę Polskę, wzniesioną i utrzy- 


maną rękoma polskiego inteligenta 
pracującego, robotnika i chłopa. 
Jak szakale rzucają się na bie- 
dną Polskę rabusie walutowi, krys 
jący się po kantorach wymiany, 


„Wechselstubach*, „domach rozmia- 
ny*; kumają sią z bolszewikami, 
Niemcami i innymi obcymi, by tyl- 
ko nabić swe kabzy i potem, hajda 
z Polski, na używanie lub dalszy 
żor, gdzie łatwiej. 

Raz.rozpoczętą walkę % czarną 
giełdą prowadzić trzeba aż do zu- 
pełnego zniszczenia tego potwora, 
który swoją obecnością w życiu 
państwowem i gospodarczem wnosi 
tyle do stosunków naszych błota. 
Czas najwyższy, aby ostatecznie po- 
łożyć kres rabowaniu Polski przez 
plugawe szumowiny czarnogieldziar- 
skie. 

Jakawo. 


e 


fa marginesie chwili. 


Jedad z n.cajawnionych prowokscji 
DODESOWSKICH. 


(Działo się to w Warszawie przed 
póltora rokiem). 


P.P.S. w zachłanności swojej splo- 
szyła do wszystkich iostytucji państwo- 
wych, byle opanować i obsadzić swoimi 
ludźmi wszystkie placówki. Nazewnątrz 
zwalczuła ona wszystkie urzędy, Jako 
ekspozytury rządowe, bo to schlebiało 
ich masom mało krytycznym, ale po: 
cichu prhał się pepesowiec wszędzie, 
bo to było potrzebne zakulisowej grze 
pepesowskiej. Między innymi defensy- 
wa wojskowa była w całkowitym ich 

osiadaniu, bo- przez defensywą można 

Hio wielu swoich przeciwników unte- 
szkodliwiać. Tu i owdzie jednak wci- 
enął sią niepostrzeżenie jakiś innego 
koloru człowiek i wówczas, pepesowcy 
uważali to za zbrodnią, którą należy 
odpowiednio ukarać. 

I oto do defensywy wojskowej, 
Oadziału Il go Sztabu M. S. Wojsk. 
weszlo kilku ludzi o przekonaniach nie: 
Bocjalistycznych |, co gorsza, spełniali 
gwoje obowiązki nie tak jak działa 
P. P. S. ale jak wymagały interesy pań- 
stwa Tego pie mogli strawić szefowie 
defonsywy, a zwłaszcza szef. Krajewski 
į do spółki z jednym ze swoich pupilów 
Kosteckim wymyślili prowokację. A pro- 
wokącja polegała na tym, że Kostecki 
złożył raport o istnieniu spisku na ży- 
cie Naczelnika Państwa i, że do spisku 
tego należy czterech urzędników defen- 
sywy M. Z. Ch. i 8. Porucznik Kraje= 
wski, pepesowiec, szef Wydziału lotne- 
go postanowił działać dalej i wtajemni- 
czył w to kapitana Polakiewicza swego 
szefa, dygnitarza oddzialu Il-go Sztabu 
również członka P. P. S.. Tymczasem 
jednemu ze „spiskowców* dano do prze- 
chowania w podstępny sposób karabin, 
by w czasie rewizji mieć jakiś dowód 
rzeczowy, Urzędnik ten jednak był na 
tyle ostrożny, że karabin ten schował, 
SK według z góry danych wskazó- 
wek. 

Gdy już cały plan był gotów—na- 
stąpiło aresztowanie rzekomych „spis- 
kowców* i osadzono ich w cytadeli 
warszawskiej. 

Coś jednak nie było według planu 
wykonane, bo rzecz się nie udała. Po 
kilku tygodniach „spiskowcy“ zostali 
zwolnieni a jeden z nich przedstawił 

rowokacją wojskowemu prokuratorowi. 
krajewski skompromitowany musiał o- 
puścić zajmowane stanowisko a w nie- 
długim czasie i kap. Polakiewicz wy- 
szedł z IE Oddz. Sztabu. Wszechmocna 
P. P. S. jednak ma widać wpływ i na 
prokuratora, bo od tego czasu, aczkol- 
wiek już półtora roku minęło, sprawa 
jeszose nie znalazła się na wokandzie. 
I mówią, że ktoś usiłuje wogóle tę spra- 
wę zatuszować, bo byłaby ona niemiłą 
w kozzufwoncjach dia członków P.P, 8. 
Polakiewieza i Krajewskiego. Ano zo 
daczy my. 
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Nasz exsport na wschód, 
(Korespondencja własna), 
Lwów. 

„Targi Wschodnis* we Lwowie, któ- 
re, jak wiadomo, odbędą się w czasie od 
25 września do 5 października r, b. zwró- 
cły już na siebie uwagę Zachodu i Wscho- 
du jik» centralay rynck sprzedaży | za- 
kupu. 

Przedstawiciele państw zachodnich 
akcentują stal: w półoficjalnych pertrax= 
tacjach z naini fakt, że Sprawa naszych 
zzyranicznyci kredytów w gotówce i su- 
rowcach, o które oddawna zubiegamy, zna- 
cznie posusie Się naprzód, o ile Polska 
potrali stworzyć we Lwowie bazę do wy- 
miany dóbr w wielsim stylu, 

Zrozumiał to w lot przemysł nasz i 
staje zyodme we Lwowie co przeglidu 
swych sił. Świadczy o t:n olbrzymia ilość 
zgłoszeń wystawców, [stny głód Iabrykan- 
tów. panujący na kresach i na Wschodz e 
stwarza bowiem szczególnie pomyślne 
szanse zbytu ula wytwórcow. To też naj- 
poważa:ejsze gałęzie premysłu zgłosiły 
grewialny udział w „Targach Wschode 
nich”. -Związ*k Przemysłu Włókiennicze« 
go Państwa Polskiezo, Kra owy Związek 
Przewysła Wiósienniczego, Związek Przze 
mysiu Mstalowego, Zwis;zek kiut Polskich, 
Związek Fabrykaniów Maszyn Roiniczych, 
K'aowe Towaizystwo N:fiuwe, Związek 
Rafinerów i wiele in1ych. Podobnie uczy- 
miy cile cktgzi ' rzemy.łowe Poznańskice 
go. Króiest»n, Sląska Cieszyńskiego i Mu- 
łopołski, sznmieją bowiem dobrze, 22 
tylro reprozentalywne wystąpienie może 
zaditydować o pawo-zeaiu naszej eko- 
näm cznej ofznsywy. Nemnej pokaźną 
jest cyfra zgłoszeń boszczerÓ:nyciu firm. 

Zarząd „Tazsów W chodnich* wyje- 
dał cl: wyc.weow i uczestuików szcieq 
olg taryfowych, wywozowych 1 przywuzo- 
wych. bardzo porąduną inowavją jest i- 
łonie da uz,sxania możiwie dokładnego 
przezlądu popytu i podaży, W tym calu 
poważniejsi kupzy i labrykanci zawczasu 
zgłoszają do Targów listą tych artykułów, 


«.a jakie będą refisktowali, 


potok 


Ruch zarobkowy. 


Zaxończenis ałrajku 

aptekarzy. 

Co do strajzu farmaceutów w łódz- 
kich aptekach odbyły sią w inspektora- 
cie pracy dwie kontzrencje, wczoraj I 
onegdaj, z udziałem inspektora zdrowia 
dra Skalskiego. Na zasadzie uchwaly 
pierwszej konferencji, w aptekach straj- 
kujący przejściowo zorganizowali cza- 
sowa dyżury, aby dać właścicielom ep- 
tek możność porozumienia aliş wspól- 
nego co do podwyżek. Właściciele apta! 
poszli na pewne ustępstwa, a inspeštor 
pracy, Wojtziewicz zgłosił projekt pod- 
niesienia tych koncesji i zlicwidowania 
etrajku, wobec czego postanowiono Się 
porozumieć i konferencje odroczyć. 

e 


Wezora!, po pięciozodzinnych de- 
batach drus'cgo dnia kosferancji, jaxa 
się odbyla w inspektorjacie pracy pod 
przewodnictwem |Iaapcktora Pracy III 
okręgu, Wojtkiewicza, doszlo do -poro- 
zumienia pomiędzy delegatami pracow- 
ników aptes, oraz ich właścicielami. 
Zawarto umowę, na mocy której strajk 
zakończono, a ponieważ już wczoraj 
prowizorycznie pracownicy stanęli do 
pracy, przeto właściciele aptek postano- 
wili wypłacić im pensje od 1 sierpnia 
włącznie. 

Warunki 
jutro. 


nowej umowy podamy 


Strejk aptekarsai 
w Małopolsce. 
Maglstrowie farmacji w Lwowie 
zażądali od właścicieli podwyższenia po- 
borów, ustalonych w czerwcu b. r. o 
70 proe. — Konferencja z właścicielami 
aptek nie doprowadziła do porozumienia, 
gdyż aptekarze oświadczyli, 


R | "WAR HA 


We wtorek dnia 2 Sierpnia została wylosowana 25-ta 


MIiLJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Me O81. 
Następne losowanie we Wtorek (nia 3 Slerpn'0. 


że wobec‘ | 


"JE 


e 
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obowiązującej w aptekach taksy leków, 
nie dostosowanej zupełnie de szalonego 
podrożenia towaru i I prowadze- 
nia aptek, nie są już w stanie tym ra- 
zem życzeń współpracowników spełnić. 
Wobec tego współpracownicy za- 
owiedzieli strajk w wszystkich apte- 
ach Małopolski wschodniej — z tem, że 
rozpocznie się on z dniem 27 bm. St. in- 
spektor farmaceutyczny Włodzimirski 
zawiadomiony przez Obydwie strony o 
istotnym stanie rzeczy, wplynął na Zwią- 
zek współpracowników w kierunku prze- 
dłużenia terminu wyczekiwania załatwie= 
nia sprawy po dzień 5 sierpnia rb. i od- 
niósł sią telegraficznie do Ministerstwa 
Zdrowia rubiicznego z żądaniem dyspo- 
zycji. O ile w najblizszym czasie nig 
przyjdzie do porozumienia między właśe 
ciciolami a współpracawnikaini aptek, 
rozpocznie sią z dniem 6 sierpnia r. b. 
strajk aptekarski w wszystkich apte- 
kach Małopolski wschodniej.. 
Dotychczasowe pobory magistrów 
farmacji wynoszą w pierwszym roku 
po uzyskaniu dyplomu 12,100 marek, 
w drugim 18,000 mk. itd. a% do 20,0.0 
marek miesięcznie. 


Strajk w zakładnch żyrar= 
dow zlcich skończony, 


Po 3 tygodniach strajku robotnicy 
zakładów Żżyrard wskich w poniedziałek 
rano frzystąpi.i do pracy. Do puszczenia 
w rueh fabroki u» wciorał w niektórych 
oddziałach czyniańo przygotowania. Dziś 
praca odbywą. się normainie, 


ann fh aat 


e R a 
9 sierpnia. 

Dnia 5 b. m., o godz. 19 odbzdzie 
się w katedrze św. Stanis?tiwz “Kostki 
U;oczyst» nabałeństwa, «u meskene pa. 
rada wojskowa die uczczenia 57-letniej 
rocznicy stracenia I)ystutoru Ranu. paw- 
stończego z r. 1663—4. 

Dowództwo Fl asta Łodzi zaprasza 
ra powyższe nabożeństwo | defiladę 
wszystkich miejscowyc» weteranów z 
roku 1831 i 1803/04, araz miajscowe 
władze municypalne i inatytucje epo- 
łeczne. 

P. T. Towarzystwa | związki zechcą 
wysłać swoje dzlegacja, 

map" | 


Migawki. 


Samosądy nad paskarzami, 


„Gazeta Pomorska“ donosi o wypad- 
ku niezwykłego samosądu, jaki [doprowa- 
dzona do ostateczności cenami paskar- 
skizmi, ludaość Grudziądza uczyniła nad 
jedną, z paszarek wiejskich, usiłujących 
sprzedać przywieziony na targ towar, a 
mianowicie jaja i masło na wagą ziola. 

Chciwą sprzedawczynię WySMATOWa» 
ro (doslownie) rozbitemi jajami i masłem, 
tak iż wyglądała jax przygotowana do 
pieczenia „baba wielkapocna*. 

Drugi, podobny do poprzedniego 
wypadek miał miejscena „Placu 23 Stycze 
nia”, gdzie jedna z kupujących wzięła już 
od sprzedającej wieśniaczki funt masła, 
lecz usłyszawszy, iż ma ono kosztować s2 
240 mk. przestraszyła się wielkością żąda- 
nej sumy | rzuciwszy masło w twarz 
sprzedającej... uciekła. Masło podobno 
było bardzo rzadkia i zalepiło aupołnie 
oczy i usta sprzedającej. 


$aramuSzki. 
PRZEPISY NA CZASIE. 


Wstawaj rano o świełe, myj ślę zimną wodą. 
Ćwicz ber przerwy swe mięśnie, cbłoń powie. 
trze świeże. 
Śluby zawrzyj wieczysto s GZAFowną przyrodą. 
Żyj w tej radosnej sawsze, żeś zdrowym jost 
wierzę 
Jedz miernie t pomału sparlańskie potrawy — 
Gdy skrócisz swe oblady, przedłntysa tam iy- 
èle — 
praca, żywot 
prawy — 
Będą Bronią na wrogów, co tają się terz 


Ruch, ezystość, pmuakiualność, 


Miadomośii bieżące 


Kalendarzyk. 


Dziś Szczepana 
Jutro Dominika 


Wschód słońca 4 m. 22 
Zachód = 7 m. 49 
Wschód księżyca 2 m. 47 
Zachód © 11 m. 42 


— Wydawanie paszportów zagranl- 
cznych. Podług swiezo zaszłych znin, 
mężczyźni z kresów, liczący lat 18 do 35, 
nie otrzymują obecnie paszportów zagra 
nicznych bez pozwolenia P. K. U. Minli- 
sterjum spraw zagranicznych poinformo= 
walo, że wydawarie paszportów emizra. 
cyjnych zostało powstrzymane na czas 
nieegraniczony. Natomiast otrzymywać je 
będą obywatele b. panstwa rosy skiego 
pod pewnemi warunkami specjalneni. 

Konsulat amerykański ustanowił „ł 
wydał wizy, w związku z noriną ograAnl= 
crającą, do 1 łęca 1023 rokm*fyiko dla 
8,000 osób. Re,estracja wyjeżdżających 
odbywa się w ten sposób, że dn końca 
b. m. wydano pozwolenia na wyjazd wą 
wrześniu, od 1 sierpuia zaś — na wyjazd 
w październiku, \) 

— 0 szorskatorowy tabor kaisjowy. 
Na poćsiawe Ursktatu ryskiezo  Siał się 
rząd polski właścicielem znacznego labo- 
pu Sz rekotoraweno, składającego się 8 
kliku tysięcy wagonów i kilkuset parowoe 
zów. Tabor ten spoczywał dotychczas na 
stacjzch zbiorowych i niszczał, Kwestja 
stworzenia połączenia kolejowego między 
Palszą 4 Rosją zwróciła uwarę sier tran- 
sportowych -na ten tabor, Transportowa 
spółka akcyjna „Wawe!* wystąbiła z pa- 
daniem do rządu o oddanie jej euspłoa= 
tacji tego tabcrn | zainicjowała połączse 
nie się w tym celu majwiększych domów 
tkspedycyjnych polskich, 

Rząd jest skłonny do oddania tej 
sprawy w ręce prywatne. 

— Zniesienie poczt polowych. Biura 
prasowe Jl. 5. Wojsk, komunikuje: 
dniem 80 lipca 1921 r. zostały zwiniętą 
wszystkie poczty polows z wyjątkiem 
poczt pol. 25 4 72. Przesyłki pocztowe 
adresowane dotąd dla oddziałów | ozób 
wojskowych do poczt polowych ralaży 
w przyBzłości adresować do cymilnych 
urzędów pocztowych w miejscach po- 
stoju oddziałów wojskowych, do których 
adresaci aą przydzieleni. 

Zwinięcie poczt polowych N: 23 f 
72 będzie w odpowiednim czasie osobno 
ogłoszone. 


— Zjazd dziennikarski wa Lwowinń. 
Komitet Zjazdu dziannikarskiego wa 
Lwowie złożony z członków prezydjum 
syndysatu dziennikarzy polskich, Tow. 
dzienninarzy polskich, Kasyna i Koła 
literacko = artystycznego — zawiadomił 
wszystkie syndyraty dziennikarskie Iza 
czypospolitej i Towarzystwa o pokrew- 
nych celach, że Zjazd delegatów dzien- 
nikarzy i tych Towarzystw odbędzia sią 
we Lwowie w dniach od 23—26 wrześ- 
nia 1921 r. 


—'Ze Stow. $psż. „Wyzwolen!e*, — 
W sobotę, o godz. 6 wiecz. w sali Pol- 
skich Związków Zawadowych przy ul. 
Glównej 31 odbędzie sią pierwsza Wal- 
ne Zzromadzenie Pelnomocników z na- 
stzpującym porządxiem obrad: 1) wybór 
prszydjum, 2) sprawozdanie za; drugi 
kwartał rozu 6, 3) zatwierdzenie rzgu- 
laminów dzielnicowych zebrań członków, 
zebrań pełnomocników, rady nadzorczej 
| kasy Oszczędnościowej, 4) wybory 
członków rady nadzorczej, 5) wnioski. 

Pełnomocnicy, wybrani na ostat- 
nich zebraniach dzielnicowych proszeni 
aą o liczne I punktualne stawienie się. 
Wejście za okazaniem listów zaproszeń, 
które są do odebrania w poszczególnych 
sklepach. 


—  Niezdrowe objawy. Donosiliśmy 
w poniedziałsk o formalnem zatluczeniu 
kijami f kamieniami staruszki 70-letniej 
przez chłopów. Obecnie komunikują nam 
o nowym wypadku, także dsjącym lsdae 
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N. 210 


Gwiadcctwo o kulturze pewnych wieŚnia- 
ków z podmiejskich okolic Łodzi. 

Où- w poniedzialek 1 b. m. we wsi 
Woliówka pod Łodzią na kapiących się 
w rzece luis napadło kilku ciłoprów 
uzbrojonych w szpadle i kije. Nie uprze- 
dziwszy o tem, że w tem miejsvu kąpać 
się nie wora, napastnicy poczęli bić szpa- 
dlami i kijami. Nieaki M chał Knap, mie- 
szkaniec wsi Kocjanowice, wrzucił ucznia 
do wody, bijąc go po g'owie i zanurzając 
w wodzie. Tak był rozbestwiony, Że na- 
stępnie wrzucił do wody dzieciaka lat 10 
w ubraniu, tax, 22 maeństwo ledwie się 
wygramoliło, Bójka twats około półtorej 
gedziay, Treęba bł: ufać się o pomoc 
irstujek do po~ renku policji w Wol- 
fówce, 

Zostali n bc: Władys'aw Józefiak 
(Kilińskieno 106. Bronisiaw Rozner (Mil- 


sza nr. 16), uusrze v szpadlem w głowe, 
Bronisław Chwiek (C:gielmana 70), ude- 
rzony kiiem, 

S rawe "Wan: do posterunku poli- 


cji w Wo:fówce, kiora ma przestać do ko- 
ma cy powietowej dla przeprowadzenia 
$iacztwa, p. 


— Nagły zgon. 
Pa skiei pas Je + nagle zmarł 
tegoż domu, 47 leini St. Stach. 
pogotowia siwierdz ł zgon. 


— Przy pracy. Przy uł. Piotrkow- 
skiej pod Ni 17' spadł z dachu przy re- 
peraci komina murarz Wł. Kwiatkowski, 
zam. przy Staro Zarzewskiej 79, przyczem 
odniósł ciężkie obraźenia ciała. 

Przy Gdańs» e, 5% przywalony został 
stoseim cegly 52 letni ceśla St D'browski, 
zam. przy ul. Zawadzkiej 10 na Bałutach. 
Poszkodo«anego w stanie cię kim pogo- 
tovie przewiozło do s 'pitala przy ulicy 
Drewnows'i j. 

Przy Cegielnianej 102, składnik drze- 
wa A. Lichtenstein spadli z dachu, odno- 
sząc obra.enia ciała. 


— MKożownictwo. Znów zaczyna się 
w Łodzi epidemia nożownictwa:— przy ul. 
Aletsandrows iej 76 ugodzono nożem 
wlaściciela domu z ul. Cieinnej, 81 letnie- 
go K. Abramczysa. Chiara ugodzoną zo- 
stała noem w brcuch i w stanie ciężkim 
praewe:lona do szpitala przy ul. Drew- 
nowsk:ej. 

Frzy ul. Kilińskiego 40, ugodzono 
nożem M Fosnera, lat 39, handiarza ze 
Z ierskiej 76, Rany opatrzył lezarz pogo- 
towia, mą 

— Zamach Samobójczy. Przy ulicy 
Szlacheckiej na Stare, Mani pod Na 1, 
19 leini J. Glenda argnął się na wła”ne 
życie, usiłując otruć się kw sem Octowym. 
Desperatowi pierwszej pomucy udzielił 
iekarz pogotowia. 

— Otrucia ałkoh'l m. Przy ul. Gdań- 
skiej 48, w bramie znaleziono  zatrutego 
alkoholem 51-letniego St. Kajtaniaka, któ- 
remu pierwszej pomocy udzielił lekarz po- 
pOLOW Ide 


2 ¿yea Orgnizgcji N. P R. 
Dzielnica Wednza, 


Zebranie Zarządu, dziesietników I 
dslzqatów fabrycznych, dn. 3 b. m., w 
nudio, O godz. 7 wiecz. w lokalu NPR. 
Piotrkowska 91. 

= Gar 


Z giełdy warszawskiej, 


Dolary SŁ Zi. 1955—1942,50 
Dolary Kanad. 1709 

Funty 7459 

Marki niemiechis 25 


RO OZ O m a 
comunikat 
StuztzYszenie Spożywców „Wozwalenie”. 


~ sobotą dn. 6 sierpnia o godzinie 
5-ej wieczorem w Sali Polskich Związ- 
ków Zawodowych przy ul. Głównej Nr.81 
odbędzie się Pierwsze Walne Zgroma» 
Azenie Pełnomocników z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Wybór prezydjum, 

52 Sprawozdanie za drugi kwartarł 


W domu przy ulicy 
doz rea 
Lekarz 


f. 
„ 3) Zatwierdzenie regulaminów dziel- 
nicowych zebrań ozłonków, zebrań peł- 


nomocników rady nadzorczej I kasy o- 
szczędnoŚCI. 


4) Wybory członów Rady Nadzor- 


czej. 
o osci Pin 
ejscie za okazaniem imi 
Łaproszeń, ktore są do odebranie, 
powiednich sklepach. 
Stowarzyszenie Spożywców ” 
„WYZWOLENIE“. 
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Przed decyzją 
Rady Najwyższej, 


Rada Najwyższa 8 sierpnia” 
LONDYN, 2. (PAT). Reuter. — 
Briand odpowiedział wczoraj, że zga- 
dza się na propozycję angielską. aby 
Rada Najwyższa zebrała się 8 b. m. 
Lloyd George, Curzon i politycy an- 
gielscy wyjadą w niedzielę na po- 
siedzenie Rady Najwyższej. Panuje 
przekonanie, iż posiedzenie Rady 
potrwa krótko, gdyź politycy angiel- 
scy ze względu na swe zajęcie mu- 
szą wracać do Londynu. W konfe- 
rencji Rady Najwyższej wezmą rów- 
nież udział premjer włoski i włoski 
minister spraw zagranicznych. 
LO*LYN, 2. (PAT). Reuter. Lloyd 


Gsor,je cśwadczył w lbie gmin, że 
rząd angicls:i przy reculowaniu niepo- 
rozumienia angielsko francus"iecgoa oży- 
wiony był życzeniem sprawtedliwezo 
rozwiąza 12 kwesiji GQ. Sląska w myśl 
wyniru plebiscytui w myśl postanowień 
tra tatu ro ojowego. Zadaniem rządu 
angielskiego jest czuwać nad tem, aby 
Polacy i Nemcy byli jedna owo tras- 
towani. 


LONDYN, 2. (PAT) Hev:s. Lloyd 
George cświsdczył w lbie gmin, że 
czuje się szczęśliwy, ż» doszedl do po- 
myślnego wyrównania różnicy zdań z 
Francją. oraz co do określenia terminu 
zwołania Kady Najwyższej. Dalej ozuaj- 
mił Lloyd George, że pierwszą Sprawą, 
jaka będzie na Jonierencji poruszana, 
jest sprawa zdscydowania, czy posiłki 
państw Sprzymierzonych będą wysłane 
na terytorium plebiscytcwe. W roro- 
waniach swych z Francją stwierdził 
Lloyd George, że Anglia kierowała się 
jedynie troską o sprawiedliwa rozwią- 
zanie zagadnienia górnośląs=iego mając 
na względzie wynieł plebiscytu, oraz 
rastat wersalski. 

W odpowiedzi na zapytania oświad- 
czy! Lloyd Gecrge, że sprawa przestęp» 
ców wojennych we,dzie prawdopodobnie 
również pod obracy Rady Najwyższej. 


d:szeza o Rzdzia kajeyższej, 


PARYZ, 2. (PAT) H. Wedlug „Ma- 
tina” na posiedzeniu Kady Najwyższej o- 
prócz Balgji zaproszona będzie również 
przypuszc:alnie Jugosławia, Polska i Ru- 
munja ako państva graniczące z Rosą, 
a wreszcie gdyby dyskutewan? nad sprawą 
wschodnią, byłaby taxże wysłuchana Grec a. 
Co do St. Zjednoczonych Francja byłaby 
zadowolona, gd;by przedstawicieł Stan, 
Zjednoczon ch pułk. Harwey nie uczest- 
niczył w posiedzeniu Rady Najwyższej jako 
obserwator, ale był uposaiony w odpo- 
wiednie pełnomocnictwa, Omasiając spra- 
wy, które bzdą przedmiotem obrad Rhdy 
Najwyisze, Matin“ pisze, co do Górnego 
Sląska jest rzeczą wątpliwa, aby rzeczo- 
znawcy mogli, na czas ukończyć swe 
prace, to też jest prawdopodobnem, że 
Rada Najwyższa poweźmie tylko decyzję 
tymczasową w rodza u tej, jaką omawiano 
uprzednio, a polegającą na przyznaniu bez- 
spornych terenów obu stronom. Ograni- 
czałoby to teren sporny, co do którego 
państwa sprzymierzone powezmą ostatecz- 
ną decyzję. Zdaniem teżo dziennika, F:an- 
ca zgodziłaby się bezsprzecznie na takie 
tymczasowe rozwiązanie sprawy pod wa: 
runkiem, że wyniki głosowania osiągnięte 
na terenie wyeliminQwanym będą uwzględ- 
nione p zy definitywnej decyzji w kwestji 
pozostał:go terenu. 


We Francji. 
PARYZ, 2. (PAT.) Gen. Le Rond od- 
będzie dziś wieczór konferencję z Briandem. 
PARYZ, 2. (PAT.) Briand wystosuie 
dziś zaproszenia na konferencję Rady Naj- 
wyższej, k'óra się odbędzie 8 sierpnia. 
PARYZ, 2. (PAT.) Komisja rzeczo- 
znawców odbywa w dalszym ciągu poufne 
posiedzenia. Komisja rozpatrywała stop- 
miowo szereg projektów podziału teryto: 
rjum piebiscytowego, między inuymi pro- 
jekty gen. Le Ronda, pułk. Parcivala, gen. 
Marini, dalej projekt Korfantego, oraz b. 
ministra włoskiego hr. Sforzy. 


CHORSEA, 2. (PAT.) R. 


i Z powodu 
stanowiska, jakie zajmuja 


niektóre kota 


„PRACA* — 5 Sea 1921 p. 


francuskie wobec polityki angielskiej, a 
zwłaszcza wobec męża zaufania, który za 
politykę jest oćpowiedzialny, pisze „Daily 
Telegraph“:  Podkręślaliśmy zawsze i 
uważamy za potrzebę podkreślić ponownie 
z całym naciskiem, że Lloyd George w 
polityce wobec ententy ma za sobą całv 
naród angielski, Ataki zaś kierowane 
przeciwko niemu mogą mieć niekorzystny 
wpływ na przyjaźń francusko-angi Iską. 

LJON, 2. (PAT.) R. Prócz gen. Le 
Ronda przyjechali do swych państw wy- 
soki komisarz angielski sir Stuart, oraz 
wysoki komisarz włoskie pułk,] Visconti. 
W czasie nieobecności komisarzy zastępo- 
wać ich będą na terenie plebiscytowem 
szefowie szt bu. i 

Potwierdzają się wiadomości o ze- 
braniu Rady Najwyższej w dniu 8 sierpn.a 
w Paryżu lub w Boulogne. 


Sytuacja na G. Sląsku. 


- SOSNOWIEC, 2. Powiaty, le- 
żące na prawym brzegu Odry, są 
calkowicie już opanowane przez 
Orgesch i samoobronę niemiecką. 
Na ogólną liczbę 32,000 ochotników 
niegórnoślązaków, zwolniono tylko 
5200 Niemców. Niemcy posiadają 
dużo broni. a nową wciąż zwożą. 
Główną siedzibą centrali werbun- 
kowych jest Wrocław. Sztab samo- 
obrony rezyduje w Kłodzku (Glatz), 
skąd wysyła się broń do Kędzie- 
rzyna, Raciborza, Głubczyn i Kato- 
wic.  Siedliskiem szpiegów nie- 
mieckich jest Bojamin. 


Przygolowznia niemieckie do zamachu. 


BYTOM, 2. (PAT) Jak donoszą z 
wiarogodnego źróda, władie koalicyjne 
wpadły na trop nosego planu niemieckie- 
go wysołania rozruchów zbrojnych na G. 
Sląsku, w dniu konferencji Rady Na,- 
wyższej. 


0 powiat gliwicki. 

PARYZ, 2. (Polpress). Na wczoraje 
szem pos.edzeniu Komisji Rzeczoznaw- 
ców przeźstawiciele Aagljl wypowie- 
dzieli się stanowczo przeciw oddaniu 
Polakom pow. Gliwickiego. W kołach 
polfycznycn uważają, że ds facto losy 
G. Sląska rozstrzygzą się w chwili o- 
becnej, gdyż Rada Najwyższa sanicjo- 
nuje tylko decyzję Komisji Rzeczoznaw- 


ców. 
=(:)— 


Klęska w Rosji, 


MOSKWA, 2. (Polpress.) Podany 
przez Dzierżyńskiego plan rozlokowania 
całej armi czerwonej dookoła rejonu, 
ogarniztego głodem i cholera, został przez 
Sownarkom odrzucony, gdyż władze woj. 
skowe stwierdziły, że rozlokowana w taki 
srosób arm a zginęłaby sama z głodu, 
cholera zaś przerzuca się przez wszelkie 
kordony.. 

RYGA, 2. (Polprass.) Wczoraj wie- 
czorem nadeszły tu alarmujące informacje 
z Moskwy, że chociaż w samej stolicy 
jeszcze panu'e spokój, ale na prowincji 
wre jak w kotle. W bardzo wielu wy- 
pad:ach kontakt pomiędzy władzą centrale 
ną a lokalną został przerwany. Odcięto 
również dużo oddziałów wojskowych. W 
zachodniej części gubernji Samzrskiej, w 
cąłej Tambowskiej i północno-wschodniej 
części Woroneżskiej — anarchja. Władze 
zostały obalone. Wo, sko wyccfuje się. 


Sowiely idą na kamproris, 


PARYZ, 2. (PAT). „Gtuolois" podaje 
depeszę z Kopenhagi według której w 
Petersburgu krążą pogłoski jakoby rząd 
sowiecki oświadczył szefom mienszawi- 
ków, że nie może opanować sytuacji. 
Wobec czego jest gotów zwołać posie- 
dzenie przedstawicieli wszystkich partji, 
ażeby wraz z nimi zadecydować o losie 
reszty. 


Rozruchj w. Maskwie. 


REWEL, 2. Estońska Agencja Tele- 
graliczna podajeż do wiadomości, że od 
piątku w Moskwie daje się odczuwać pod- 
niesiony nastrój wśród ludności miejsco- 
wej. Rozruchy wybuchły początkowo na 
dworcach kolejowych z powodu znacznego 
podniesienia taryfy pasażerskiej. Na dwor- 
cu Riazafńskim podróżni rozbili kasę biłe- 
tową. Mówcy, a między nimi niektórzy 
komuniści. wzywali ludność do powstania 
przeciw obecnemu rządowi. 

Na dworcu Jarosławskim jeden z ko- 
munistów powiedział: „Dzień każdy zbliża 


ku nam kontrrewolucję. Pytacie, gdzież 
jest? Towarzyszel kontrrewoluc'a osiedliła 
się w Kremlul*. Na targowiskach ceny 
znów się podniosły, co wywołuje po” 
wszechne niezadowolenie z rządów. W 
sobotę oczekiwano rozruchów; komuniści 
zmobilizowali pośpiesznie swe (siły. Poe 
wstaly nieporozumienia pomiędzy wszech- 
rosyiskim komitetem wykonawczym i radą 
komisarzy ludowych z powodu dekretu o 
nowej taryfie. 

Potwierdzają się pogłoski o zamia» 
rach Lenina stworzenia gabinetu koalicyj= 
nego. Stosowane są wszystkie możliwe 
Środki dla odwrócenia klęski głodowej. 
Zwołane były trzy posied enia działaczy 
rewoiuc i marcowej dia narady nad sposo- 
bami dostarczenia zboża z zagranicy, lecz 
bez konkretnego rezultatu. 


0 polsko-niemieckiem zbliżeniu. 


BERLIN, 2. Dużą sensację wzbudziła 
wiadomość, podana przez wpływowy dzien= 
nik turyński „La Stampa“, donoszący, że 
„w. Polsce zapanował prąd, dążący do zła- 
godzenia antagonizmu wobec Niemiec". 
Sprawa przybrała we Włoszech dość duży 
rozgłos i stała się przyczyną wystapienia 
markiza de la Toretta w: rzymskiej komisii 
spr. zagranicznych. Del!a Toretta oświad- 
czył, ze wszelkie pdgłoski o polska-nie- 
mieckiem zbliżeniu są bezpodstawne. 


kralńcy przy pracy. 


LWOW, 2. Z kół, mających wgląd 
w stosunki ukraińskie, donoszą, ża pra- 
ca ukraińców w Małopolsce prowadzona 
jest systematycznie, według poleceń 
rządu Narodowej Ukraińskiej Republiki, 
którego glówne organy przeniosły się z 
Wiednia do Marmarosz-Sziget. Kierow- 
nictwo sprawami ukraińców w Małopol- 
sce objęła „Nacjonalna Organizacja”, 
która posiada ognisza w ważniejszych 
miastech I rozwija propagandę w duchu 
antypolsiim. Zajmuje się ona przede- 
wszystkiem wywiadem i związkami SI- 
czowymi. Wiadomo również, iż w celu 
propagandy wysłano około 200 popów 
rusuich ne U-rainę sowiecką. Jas sly- 
chać, podłegają ukraińcy robotnixów do 
strajsaów w celach destrukcyjnych, a 
obecnie tasźs usiłują wywołać strajk w 
Zazłębiu Nzitowem. Poza dowiedzio* 
nym ścisłym kontastem z Czechami ko- 
operują usraińcy tasże z Niemcami, 
otaczając tę robotę ścisłą tajemnicą. 
Faktem jest, ża projektowans 693 zjazdy 
oficerów niemców z byłej armji austrjace 
kiej z udzialerń ofcerów ukraińskich, 


Bliskie porozumienie anglsirlandzkia, 


BERLIN, 2 (PAT). Donoszą z Lon- 
dynu, że kwestja irlandzka jest bliską 
ostatecznego załatwienia. De Valera i 
narodowy komitet irlandzki przyjął pro- 
pozycję rządu angielskiego nieznacznymi 
zmianami. łrlandji ma być zagwaranto- 
wana autonomja na wzór Kanady, 


Rewizja na linji kolejowej Poznań--- 


Warszawa. 


POZNAN 1.  „Frzegląd Poranny“ 
isze: Pomimo ogłoszenia wolnego 
handlu na pograniczu Wielkopolski u- 
rządza się bezwzględne rawizje, W po- 
ciągach, zdążających z Poznania ku 
Warszawie i Małopolsce, organy władz 
granicznych w bezwzględny i ordynar: 
ny sposób żądają od publiczności, aby 
poddała sią rewizji w odległej hali re- 
wizyjnej. Rowizja ta odbywa się bardzo 
szczegółowo o godz. 8 w nocy. Na sta- 
cji niema tragarzy, a panic, zdążająca 
ua letniska małopolskie same dźwigać 
muszą ciężkie walizy.  Proszącym o 
przeprowadzenie rewizji w wagonie od- 
powiada się, że, jeśli nie usłuchają na- 
tychmiast wezwania, będą bezzwłocznie 
aresztowani. 

Taktyka, przyjęta przez wielkopo:- 
lan, przypomina dawno rowizje, jakie się 
odbywały w Granicy, gdzie pod dozorem 
kilku żandarmów rosyjskich wyciągano 
publiczność z wagonów. 

Dzieje się to w czasach, kiedy dro- 
żyzna w Poznaniu walczy o lepsze z 
drożyzną w byłej Kongresówce i Mało- 
polsce. 


Dalsza walka z czarną giełdą, 
KRAKOW, 2. (PAT). Według do- 


niesień dzienników, aresztowano tu z 
polecenia delegata Min. handlu i prze- 
mysłu — bankiera, Jakóba Halberstadta, 
który nie mając pozwolenia na prowa- 
dzenie kontoru bankierskiego prowadził 
machinacje giełdowe, 

„maij 


Największe w naszym 


NEO „PO IE 


Konstantynowaxa 16. 


Po raz pierwszy w Łodzi PE Oee a 


ƏBOLYLVLLY 


ILino 


Dziś! 


S:la ochłedzona. — 


W roli głównej słyn- 
na z gry i urody 
| Z 


Teatr letni „SCALA” 

Dyr. 8. KUPRBMAN. Dust HasstingS aworyk, tańce. 
Lili & Edwin "Sceny * 
B. Kamiński 779" | 


kuplety. 


Początek konoertu o B-ej 
k przedataw. o 9 wieoz. 
Kasa czynna od 5 po poł. 


Premjera wa wtorki. 
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raw 


D Znaczki stemplowe nakleja się "AR na od- 
wrotnej stronie wekslu przed pierwszym Żyrem. 


2) Znaczki stemplowe nakleja się jeden obok dru- 
giego, nie zaś, jak się to praktykuje, jeden 
za drugim, 


Znaczki stemplowe kasuje się podpisem wy- 
stawcy wekslu, przyczem niezależnie od tego 
każdy znaczek musi być zaopatrzony 
datą wystawienia wekslu. 


4) Pożądanem jest, ażeby podatek stemplowy od 
weksli na większe sumy, był opłacany w 
Urzędzie Skarbowym. 


5) Wszelkie innego rodzaju kasowanie znaczków 
stemplowych jest nieformalne i pociąga za 
sobą karę kontrawencyjną. 


Weksle nieformalnie ostemplowane pod żadnym 
pozerom nis kądą przez Banki przyjmowana 
ani do dyskonta ani do inkasa. 
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„ Bank "anślowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 


Bank Polskich Kupców I Prze- 
mysł. Chrześcijan 


Bank Handlowe-Przemysłowy 
w Łodzi 


Towarż. Wzajemnega Kredytu 


Bank Handlowy w Warszawie 
Oddz. w Łodzi 


Piotrogrodzko-Rysk. Bank Kandi. 
Oddz. w Łodzi 


Bank Zachodni 
dz. w Łodzi 


Bank zeni Ra hej Lublinie 


= 
a 


Bank kpiectwa Palskisgo 


Cao) eremo 


Przemysł. Łódzkich dz. w Łodzi 
Łódzkie Tewarz. Wzajemnego H związ Sól Zaobkow, 
szoł" Bank Małopolski 
[y Bank Udziałowy Oddz. w Łodzi. 


|. 
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4. Osączony na kilka lat więzienia. 
przeszukują okolice aby odnaleźć zbiegłego więźnia. 7. Pod groźbą rewolweru bandyta zmusza gości 
by wsiadali do auta, kto nie posłucha, poniesie konsekwencje. 


s Forma opłaty siewalowej na wekslaci i matat | 
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własny 
ropert. 


"PRA CA'— 3 siernnia 1931 r. 


"ZA 


Od wtorku dnia 2 do wtorku dnia 9 sierpnia r. b. 


Pierwszy raz w Łodzi! BAS Dziś Premiera! 


SENSACJA 


© Początek o godz. 6-ej. 
W święta o godz. 3-ej po poł. 


r=z"=== 


Dziś i dni następnych program N: 4, 

| Adam Dobrzański 
| Duet Janaszek 
St. Bronecki 


okscontryczny 
duet polski. 


humorysta (wła- 
sny roport.). 


| Lola Patroni 


Wzruszający dramat w 5 wielkich aktach. 


1. Zebranie towarzyskie u fabrykanta. 
8. Dyrektor więzienia. 


Wielki program aktualny wytwórni „Gaumonta* w Paryżu p. tytulem 


„DZIECKO ZBYTKU i ROZKOSZY! 


Susanna Grandais. 


BB" 


ulubioną 
subretka. 


2. Inżynier prosi o rękę jego córki Leny. 
5. Ucieczka skazańca. 


8. Potajemne widzenie i t. p. 
a Osą w dnie "NOZ punktualnie o Sa”: 7, w BE i niedzielą o si 8. 


yDOAXAIINA SZWAJCARSELA: UL Sienkiewicza 40 


dowo siły 
| Rolla Glowacka 
| E. Bodo—Z. Ullas 7exea" 
F. Sławska “5o m Program składa Się Z 18 Bimer notowyoh. 


W razie niepogody w „Scali“ zimowej, COBI Piana 18. — ori kier. p. Pietruszyński. 


6. Żandarmi 


Dzisl 


Potężny dramat w 6-ciu aktach, osnuty na 
tle strejków i haniebnej roboty agitatorów, 
dążących do wywołania zaburzeń. 


W soboty o godz. 4-ej. 


"M 
liryczna Śplowaczka (Atinat- 
Do piovenki i cygańskie rom.) 


CO©głoszenie. 


Wydział Zaprowjantowania Masta przypomina ogłoszenio z dnia 19 maja r. b. 


w myśl którego: 


Karta chlebowa, okresu 132-go uprawnia do nabycia: 


400 gram. cukru żółtego 


. funta pieczywa pszennego razowego p 


na podstuwio odcinka Nr. | 


M 


w AŻ) nadejścia świeżych transportów zboża lub cukru do Łodzi wartośś 
pozostałych odcinków karty 182 okresu będzie podawana do publicznej wiadomości. 
Nowych kart Komitet Rozdżiału Chleba i Mąki z powodu likwidacji już wyda- 
wać nie będzie, wobec czego zwraca się uwagę wszystkim posiadaczom karty 183 
okresu. aby tych kart nie niszczono, gdyż z powodu zagubienia, spalenia, skradze- 
nia, zniszczenia i t. p. powtórnie nikt kart więcej nie otrzyma i ładna rekl.macje 


w tych wypadkach nie odnios 

Jednocześnie Wydział 

odcinek Nr. 8 uprawnia do nabycia 400 gramów cukru Koga na m. 
4.0 


» » 8 " 


skutku. 
omunikuje, że: 


czerwiec 


białego „ „ lipiec r. b. 


MAGISTRAT—Wydział Zaprowjantowania Miasta. 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wone- 
FyCZne, FE ALTI (piemoe 
płe.) od E. i 5—8 od 4—3 
dla Pań. 


ZAWADZKA 4 1. 


SABDAŁKI 


Buciki domowe, pantofle, 
pończochy, nicl, 'kołnierzy- 
kl gumowe i pa Taye, 
Tanie śród 
Petersiige i Szmolke 


Piotrkowska 93, 


Dr, med, Gustawa 


Zand-Tenenbuumiwa 
ZIELONA N 3. 
Choroby kobiece i akuszerja. 
| zee od 3 do 6 po wk 


Robotnice 


do przeziawania popiołku PO- 
TRZEBNE, zgłosić się: ul. We» 
glowa 45, plao Salamonowicza 


IANEV ANIN E 
Ogłoszenia drobne. 
A. Fisharmonję, $% 


we mebie sprzedam, Slenktewi= 
oxa 59, m. 21, Oficyna | nete a 
ki 4 u A E a 


(jhudztński Konstacty zagubił 
/ kartą węglową, wydaną w 
Magistracie. 2761—1 
p" 31 b. m. w lesie Konstau- 

tynowskim zginęła 4-ro letoia 
dziewczynka imieniem Jadwiga, 
blondynka, ubrana w żółte pan- 
łofeiki, sukienkę w kratkę. Kto» 
by wiedział, gdzie się znajduje 
proszony jest o zawiadomisnię 
redziców, Potrkowska 8) do stróżą 


JS oli zagobił paszport 
polski, wydany w Łodzi, me- 
tryczkę dziecka, oraz kartą po- 
wołania rocznika 1894, CEC) 
z*PĽ. K. U: 2722—3 


PEEL Marta zagubiła paszport 
polski, wydany w Łodzi. —3 
Jaruga Bronistawa vagubiła do” 
wód osobisty, wydaay w roj 
dzi. 2756 
nstonaj Henryk zagubił M 
menty wojskowe, Ue w 
58 pul. 27 66—3 
ubiakowi Stefanowi skradziono 
paszport niemiecki i kanti po* 
wołania, wydaną z P. K. 
ed 2738—8 
ERGEN Antoni zs7uuił kar 
tę bezterminowego urlopu 
wydaną w P. K. U, 2731— 
NR CYski Wojciech Lagubił 
paszport rosyjski, wydany £ 
gm, Brus, 27 
owcza Wojcicch zagubił 
psszport rosyjski, "EROS: w 
m. Brus, książeczkę z P. 
aw. oraz świadectwa pk 
z książeczką obrachunkową, —l 
(poczyńska Frajda zapubiła pa- 
Fa niemiecki, NYCZ w 
Łodzi, 2758-8 


daktos odpowiedzialny 


()reczyńsa Atram'lcek zagatnt 
paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi oras kartę wcztową Z ko- 
operatywy rzem/eślniczej. 2759-8 


piotrowssi Michał ragabił pasz- 
port niemiecki i kartę beztare 
minowego u:lopu, wydaną w Ja» 
rosławiu. 2760—3 
Rze7rowsu Hugo zsgubił port- 
fal z dowodami osoblstemi I 
kartą beztermin>wego urlopu wy- 
daną w P K.U 2752—3 
Qchoeider Prydrych zagubił io- 
M gitymację chiebową, "peł 
nab o-ób z Magistratu.  £v60 


Qzymański Teolil zagubił pasz 
M) port polski, wydany w Łodzi, 
|_| 2707—8 


Q kradziono malego b.słezo ku 

sego psa szczurnise, prawe 
oko milat małe I gwlaz.ikę pomtę- 
dzy uchem a oklem. Kioby wie 
dział o takowym proszony jest o 
zawiadomienie za nagrodą do 
sklepu l-szego Andrzeja 7, —l 


Je 
Qzewceyk Andrzej zagubił do- 
W wód osobisty, wydany w O- 
porznie, 2760—8 


Wieczorek Jstób zagubił ksttę 

v od paszportu, wydaną z fs» 
bryki Gajera. 2390 —1 
Wolniewicz Mieczysław zagubił 


"F „artę bezterminowego urio= 
26935—3 


pu, wydaną w Toruniu. 


HERG karta Jeg ymacy jn, 
wydana przez K.E. Ł. imię 
Antoniny I Jana Sobczaków. 


